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polsbin prezydent minUtrdw, dr. Seidler.

wość wobec wuzystkich, wnbec każdego aarodu". 
A jeszcze silniej podkreśli! swoje stanowisko przez 
znamienny zwrot do stronnictw, któie pozostały 
nadal w o pozy cy i: „Pragnęlibyśmy jakże u tych, 
którzy zajmują oporne stanowisko, zapewnić tę 
miarę zaufenia, którą wzajemnie mogą sobie przy­
znać lojalni przeciwnicy" A więc uznając, iż te 
stronnictwa są przeciwnikami, nie zarzuca im zdrady 
stanu, nie głosi przeciw nim kncyaty.

** *
Nowy prezydent gabinetu urodził się w r. 1867 

w Preszburga. Ojciec jego, wówczas generał-po- 
rocznik, piastował godność prezydenta sądu woj 
skowego. Ukończywszy stndya i uzyski wszy do­
ktorat praw obojga, wstąpił M. Hussarek do służby

Z wytrwałością godną lepszej sprawy bronił 
dr. St.dler swej prezydentury gabinetu, bez względu 

a o, jak szkodliwą było to rzeczą dla powagi 
i siiy wewnętrznej tego państwa, Którego interesu 
przedewszystkiem powinien był przestrzegać. Silny, 
konsekwentny nacisk Ecta polskiego sprawił, iż na­
reszcie muskały rąk, trzymających kurczowo ster 
rządów, odprężać się zaczęły, aż wreszcie musiał 
go z nich wypuścić.

Następcą został dr. Hussarek. Temu następcy, 
nim jeszcze wiadomem się stało, kto nim będzie, 
rzedł dr. Seidler, odchodząc, ciężką kłodę pod nogi— . 
widocznie również z poczucia tych „patry o tycznych 
względów", które według aktu dvm’\yi skłoniły go 
do ustąpienia z prezydentury. W  akcie swej dy- 
•nlsyi pomieścił ór. Seidler zwrot, iż ma być i na­
dal utrzymany ten kierunek, który on nadał dzia­
łalności rządu.

Połityka jednak trochę mniej respektuje rozpo­
rządzenia ostatniej woli upadających ministrów, niż 
prawo testamenty, wobec tych, którzy odchodzą 
w świat polityczno) nicości, polityka bywa tak nie­
uprzejmą, iż nie oszczędza im widekn, jak ich te­
stamenty polityczne zaraz po dymisyi traktuje się 
jako świstki papierń bez żadnej wartości. Tak też 
stało się z tym testamentem dra Seidleia.

Jnż sam fakt, iż Koło polskie następcy dra 
Seidlera nie odmówiło ncnwaiy prowizoryum budże­
towego, i to aa całych sześć miesięcy, wskazuje 
na to, że dr. Hussarek widocznie przyjął wobec
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Koła zobowiązania porzucenia Kierunku pchtycznego, 
jaki reprezentował dr. S îdl Br. Koło polskie, jeśli 
oświadczyło, iż za bndżetem będzie głosować, wi­
docznie otrzymhło gwaraneye zwłaszcza w najwa 
żniejszej dla niego sprawie: stosonku nowego ruądu 
dc sprawy polskiej i podziału Galicyi.

Jakkolwiek niema bliższych wiadomości o ukła­
dach Koła z drem Hussarkiem, program nowego 
prezydenta ministrów, wygłoszony '>rzez niego 
w Izbie poselskiej, stwierdza, że zmieniła się jednak 
nie tylko osoba prezydenta, lecz zmienił także kurs, 
a przynajmniej — by przedwcześnie za wiele nie po­
wiedzieć — dr. Hossarek tę zmianę wyraźnie zapo­
wiedział. Zapowiedział bowiem, iż w Anstryi „musi 
być i pozostać gwiazdą przewodnią — sprawiedli
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